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Wykaz przywozu z zagranicy i wywozu z kraju różnych artykułów 
w pićrwszym kwartale roku administracyjnego 1852. 


WV zestawieniu z rokiem administracyjnym 4851: a następnie, po zaprowadzeniu nowćj taryfy w lutym 
roku bieżącego bez zestawienia. 


Е. Przywóz z zagranicy. 
A) Do Galicyi: 
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Wywóz z kraju. 
A) Z Galicyi: 


494119), | 2129 


\ — i ES — | 18374 — = 
забаву = 3590 450 10510 = 1750 11?1, Es 
Potaz...... = 11332 ze == 2815 — из 
Wyroby żelazne, = 168200 |211700 224008 243424 | 492800 | 503137 22500 
Drsewo ..................... e— | Reńs, | 71613%,,] 8684*/go] 5270*3,,| 8649',,| 7597 5176 100620 


stóp kub. 
= Z Krakowa: і 


18217 29290 39671 24942 = 

— -- E 1121. E 

18239 16821'7/5,] 28455 21179'7/,, 24423 22570 11649 

14997'5/..| 9688 9511 1930 A500 3286 E. 

391 6 == 56 57 1723 
stóp. kub, 

Z Bukowiny: 

Wełna... funty | = | = — 

Fatra. — TA 320 | A295, 


140 1055'*/.. 171 205 


| funty T - 7196 = 
| "M 4170 102 2279 147 


| | 
— | 1374 | 236 — 1518 
420115/.. 3971!%..| 3267 4004?*/.. 3446 1855 49579*/, oo 
p [l 
| rd 


Galgany — — T LM 

Zboże- — — — — E 
Potaż ..... = = m . E = | 
Wyroby żelazne — тотт 868% 10324 9163 7721 6607 257114, 
DFZEW бенен нне еее Reńs. 909 | 425711] 187555, 1620. | 121%, | 363%, | 7720 


aióp kub, 


86 


Niniejszy wykaz podaje w zupełności ważniejsze tylko artykuły 
z handlu krajowego; przy bliższćj sposobności, dla okazania jaki jest 
właściwie obrót kupiecki w kraju, podamy wykaz ściślejszy handlu 
przewozowego do krajów ościennych. Z porównania dat tu przyto- 
czonych okazuje się, ze w niektórych artykułach: 

Przywóz tegoroczny w pierwszym kwartale 
przewyższał dowozy roku poprzedzającego о téj saméj porze; i mia- 
nowicie podniosła się konkurencya 

w (aalieyi przy dostawach: zboża о 3.748 cetn.; wełny o 
2.687 eetn.; ryb o 373 cetn.; łoju o 786 cetn.; skór o 38 cetn.; 
cukru o 7] cetn.; a przy dostawie bydła o 458 sztuk, — Zmniej- 
szyła się zaś konkurencya przy dostawie wódek e 167 cetn,; futer 
o 405 cetn.; a konie o sztuk 12. 

WV Krakowie zaś podniosła się konkurencya przy dostawie: 
zboża o 16.421 се(п.; wełny о 107 cetn.; łoju o 29 cetn.; bydła o 
sztuk 98. Zaś zmniejszyła przy dostawie ryb o 58 cetn,; cukru o 
656 cetn.; wódek o 19 cetn. i futer o 36 cetn.; 

Na Bukowinie zwickszyla się konkurencya przy dostawie: 
zboża o 2.850 cetn.; łoju o 41% cetn.; ryb o 415 cetn.; wełny o 
682 cetn.; futer o 767 cetn.; cukru o 7 cetn,; — A zmniejszyła sie 
przy dostawie: wódek o 5 cetn.; skór o 9 cetn, 


Co do wywozu w pierwszym kwartale roku hie- 


zaeeso. 
Gialicya wyprawila za granicę więcój niż w roku zeszłym: 
Drzewa o 2479 reń. i wyrobów żelaznych o 732 cetn. — Z innych 


zaś artykułów wyż wymienionych mnićj wywoziła, mianowicie: futer 
mniéj o 90 cetn.: potazu o 85 cetn.; zboża o 161 cetn.; galganów 
o 183 cetn,; wełny o 270 cetn,, niż otéj samćj porze w roku uply- 
nionym. 

Kraków wywoził w tym roku o piérwszym kwartale wiecdj 
futer o 17 cetn.; zboża o 7 cetn.; wyrobów żelaznych o 118 cetn.; 
аќ mnićj co do reszty artykułów jako to: galganów 0535 cetn.; 
wełny o 159 cetn.; potażu o 105 cetn.; i drzewa o 272 reń. niż 
a tej samćj porze w roku zeszłym. 


Bukowina z przytoczonych artykułów wcale nie nie wywo- 
zila: potażu , wełny i galganów, 
drzewa o 3.108 reń.; futer o 9 cetn.; a wyrobów żelaznych o 1 cetn. 
niżli był w pićrwszym kwartale roku administracyjnego 1851. 


Co do innych wywóz był większy 


W miesiącu lutym r. b. zaprowadzoną została nowa taryfa celna, 
i według nićj postanowiony jest cetnar nowego wymiaru; więc dla 
uchybień jakieby w tym względzie powstać mogły, wstrzymanem 
zostało zestawienie , i dapiéro z lutym roku 1853 nastąpi. 


Zwracamy uwagę, że dla oszezedzenia miejsca w podanym wy- 
kazie: ,lmienna jedność* wyrażona jest zamiast w cetnarach i fun- 
tach z osobna , tylko funtami; redukcya jest łatwa, odcinając dwie 
liczby z prawćj strony; pozostałe z lewéj oznaczają cetnary, odcięte 
zaś funty. 


——Á—————————ÁÁsá A Z A A ni 


Odo-magnetyczne listy barona Reichenbach. 


I. 


Dziwnego też usposobienia sa czasami ludzie; sa niektórzy co ich 
żółty kolor razi, i to tak dalece, że ze wstrętem patrzą na wszystko 
co żółtem. Zabawna! cóż może mieć odrażającego złotawa cytryna, 
blyskotny jaskir, lub plomienista pomarancza? Zapytać tych ludzi: 
któryż kolor wam się podoba? odpowiedź jednogłośna: — Niebieski. 
Zapewne madre niebo, jest widok przyjemny; ale pod wieczór niebo 
ozłocone wdziękiem promieni słońca, jest pewnie wspanialsze. Gdyby 
miałem sam do wyboru, możebym wolał przebywać w izbie blado 
żółtawej, niżli w pokojach niebieskich; ale gdym się z mem zdaniem 
odezwał, powstali na mnie wszyscy potępiciele żółtego koloru, i 
ubolewali nad moim smakiem, 

Radbym wiedzieć czy jest na świecie kto taki, któryby w szeze- 
rości serca zezuaé mógł, że go kolor niebieski razi? Pewnie go nie- 
ma; jeszcze do niebieskiego w nikim odrazy nie było. Proszę-ż mi 
tedy powiedzieć z kądto, że u niektórych ludzi taka do żółtego od- 
raza, a takie zamiłowawie w niebieskiem ? 

Znana nam jest z teoryi pewna wzajemność kolorów: żółtego 
z niebieskim; są-to pewne uzupełniacze farb, kształcące poniekąd 
dwa odwrotne pole. Miałaż-by w nich ukrywać się jakaś inna dziel- 
ność natury, prócz téj, która na organ wzroku naszego działa? Kto 
wie! Może dusza rozróżnia tu jakaś inna tajemnicę, coś czego okiem 
nie dostrzegamy; może ztamtąd pręży jakaś siła niewidoma, która 
głebićj się wnętrza niźli kolory na gołe oko. A gdyby, zezwólmy ; 
w istocie tak było; uie mogliby się tez znajdować ludzie którzy tę 
różnicę czują, tajemniczości tej dostrzegają? Mzecz-byto była dziwna; 
ale — szukajmy! 

Dziewczę pewnie lubi zaglądać w żwierciadło. Są i mężczyzni 
eo się w własnem odwzroczu kochają. Nie w tém złego, i owszem 
chwalimy i winszujemy, jeźli wizerunek arcydzieła boskiego piękny, 
z odwzroeza sie do nich uśmiecha. A przecież jak to pogodzić: ze 
są panny, panie i mężczyźni, którzy znieść własnego widoku nie 
mogą i unikają Zwierciadła? A istotnie są tacy; nawet się dosyć 
często zdarza, Ze zajrzawszy w zwierciadło, jakaś ich dolegliwość 
wewnątrz przejmuje, coś jakby oblało, i odsuwają się z wrażeniem 
odrazy zupełnie jak od ciepławych pochuchów z ust cudzych, które 
wytrzymać nie mozna. 

Więc Źwierciadło zwraca nie sam wizerunek osoby jedynie, ale 
obok M jeszcze przytem niewymownego, jednemu mocnićj, drugie- 


mu slabiéj, a dla niektórych tyle, ze do Żwierciadła czują odrazę. | 


Lecz co to jest? Zkąd to pochodzi? Dla ezegoz tę odrazę czują 
tylko niektórzy, dla czego nie wszyscy? 

Jeździł pan często i niemało po świecie; schodzi się w podró- 
bach z ludźmi różnego kroju i stroju, w końcu malo ich się pamięta; 
ale czego trudno nie pamiętać, oto: że czesto po spólnych wozach, 
omnihusach , walwachach, lokomotywach, lub jak tam zresztą się 


zowią, wydarza sie spotykać osoby, które gwałtem napićrają się 
otwierać okna, i bez względu na sąsiada rumatyzm, wiek, słabość, 
odsuwaja zasóbki, czy to słota, ciąg wiatru, czy mróz, wszystke 
im jedno, zawsze z uporem nalegają. Nazwiesz to pan niegrzeczno- 
ścią; — zgoda na teraz; ale z ostatecznym zatrzymaj się wyrokiem, 
przynajmniéj aż kilka listów moich przeczytasz, Może sie nakoniec 
pokaże, że wciasnem kółku zebranych ludzi odbywają sie także rze- 
czy, które dla jednych bywają nieznośne a drugim ani w myśli po- 
staną. 

Wszak pan sam może znasz osoby, które z jakiegoś tam uro- 
jenia zawsze szukają u stołu, w teatrze, na biesiadce, albo w ka- 
Ściele siedzenia u rogu, nigdy we środku między drugimi, lecz za- 
wsze narożnikami być pragną. Miejmy tych narożników w pamięci, 
do naszćj sprawy dobra z nimi znajomość. 


Widywał pan kobiety, czerstwe, zdrowe, rumienne, a po ko- 
Sciolach mdleja; tym paniom często słabo się robi nawet kiedy u rogu 
z drugimi siedzą; spazmatyczki wynosić trzeba. Uważaj pau dobrze, 
a znajdziesz, że te mdłości odzywają się zawsze utych samych osób, 
którym mdło się robi wewnątrz kościoła. Słabości zresztą po nich 
niewidać, owszem na pozór życia w nich więcćj niż u drugich, któ- 
rzy tym przypadkom nie ulegają. 

Doktor powie panu, chcesz spać spokojnie i dobrze, spij na 
prawym boku. A zapytać go dla czego? bedzie wywodził i nic nie 
dowiedzie. Prawdziwej przyczyny nie wie, i pomawia za doświad- 
czeniem, Ze wielu ludzi na lewym boku wcale zasnąć nie mogą. Na- 
słuchał się o tem i to powtarza, a o co tu właściwie chodzi, tego 
jasno nie dopatruje. — Zechcesz Pan tę rzecz lepiéj rozpoznawać, 
postrzeżesz, że niekoniecznie wszyscy na prawy bok kłaść się mu- 
szą, chcac zasnąć, wielom spi sip dobrze i na lewym boku, a nie 
mało jest takich, którym wcale obojętnie, czy głowa na lewem czyli 
na prawem uchu, sen równie ich pokrzepia, jak gdyby na prawym 
tylko boku lezeli, Ale i to pan znajdziesz przytém, że liczba osób 
sypiajaeych na samym prawym, a nigdy na lewym boku jest nieró- 
wnie mniejsza, lecz ze ta własność tak im jest dolegliwa, iż gadzi- 
nami mogą na lewem leżeć i oka przecie nie zmrożą, lecz byle im 
się na prawą stronę tylko obrócić, w chwili i oko zamrzy. Dziwna 
rzecz bardzo , ale łatwo wszędzie widzieć. 


Mu też ludzi nie znamy, którzy nie mogą wziąść do ust łyżki 
pakfongowéj, mosiężnćj , blichowanćj, a co dla innych wcale oboję- 
tnie i jedzą niemi jak gdyby były z czystego Srebra. Wiele osób 
nie będzie piło kawy, herbaty, czekolady z mosiężnego naczynia, 
inni znowu ani widzą z czego pija. По to ludzi wstręt maja do 
potraw goracych, przewarzanych, nie lubią nie tłustego, słodyczy, 
i przenoszą nadewszystko kuchnię zimną, prosta, troszkę kwasko- 


wata. Są między nimi którzyby za sałatę, jak sami mówią, cały 
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stół dali, A inni znowu wcale pojęć nie mogą, zkad to zabawne m 
nich upodobanie. 

Są ludzie co znieść nie mogą gdy kto za nimi stoi; ci też uni- 
Каја wszelkiego zbiegowiska, targowicy, wszelkiej ciżby. Inni vie 
lubią by im kto podawał reki, ckliwo im gdy ich za rękę kto ściska, 
radziby się wydrzóć, Wieluż-to nie mogą znieść Żelaznego pieca, 
a przy kamiennym wcale im miło. Czy mam panu wyliczać inne 
setne dziwactwa tego rodzaju? Dopatrzyé dałoby się tysiąca, i je- 
szcze na têm nie byłby koniec. Lecz nam, со o tem sądzić? Czy 
sa-to urojenia ze złego wychowania, czy może nałogi wkorzenione 
dla jakichś słabości ? Właściwie tak-by się zdawało tym со o rzeczy 
z pozoru sądzą; ale ten sąd z pozoru był właśnie powodem że krzy- 
wo sądzono i ublizano tym ludziom. Gdyby podobne zjawiska gdzieś 
niegdzie się wydarzały, wyrwane przypadkiem w jakiemś wylacznem 
położeniu, tedy wreście wolnoby je potępiać. Ale zachodzi tu jedna 
ważna okoliczność, której potąd mnićj uważano, a ta całą rzecz 
wcale w odmiennem świetle wystawia. Oto: że te wszystkie szcze- 
góławo schwytywane własności czyli przywary; nigdy nie stoją sa- 
mosób wyłącznie, ale spływają w jedno stanowcze usposobienie esoby; 
i chciej pan tylko uważać: kto sie raz z jedną ztych przywar wy- 
nurzyl, niezawodnie i z innemi przy sposobności wystąpi. Kto się 
zółtym kolorem brzydzi, ten nie lubi zwierciadła; kto na rogu sia- 
dywać lubi, otwićra okna w powozie; kto tylko na prawym boku 
sypiać może, temu gdzie ciżba w kościele słabo się robi; ci co nie 
cierpia pakfongowych i mosiężnych łyżek, lubią zimną kuchnię, nie 
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lubia słodyczy, fłustości, a smakują w sałacie i f. 0.5 i to statecznie 
tak, że od wstretu do żółtego koloru idzie niezawodnie do odrazy 
cukru, a od upodohania w kolorze niebieskim przychodzi i zamiło- 
wanie w sałacie. 
cznych własnościach u tych, którzy są niemi wyposażeni; tak uczy 
doświadczenie, zresztą: kto jedne ma z tych własności, zwyczaj- 


Wiec zachodzi jakaś solidarność w tych dziwa- 


nie posiada je wszystkie. 

Wypływa ztąd zatém, że między niemi jest jakiś niezawodny 
związek; a jeźli tak jest, więc wszystkie muszą sie odnosić de je- 
dnój stanowczćj przyczyny , do jakiegoś głównego wlebu, który na- 
kształt tajemnego źródła, wszystkie inne wydaje i zradza, Lecz po- 
nieważ to źródło jawnem jest tylko u jednych ludzi, zaś u drugich 
go niema, więc oczewiście z tego względu dwojacy 5а ludzie ; ludzie 
zwyczajni, którzy z owćj draźliwości піс w sobie nie mają, i ludzie 
drazliwi, których przy sposobności każda rzecz wzrusza, Możnaby 
tych „Tkliwymi* nazwać, bo też istotnie są tkliwi więcćj niż „Mimosa“ 
a tkliwi z usposobienia natury swojéj tak dalece, że aui im sie jéj 
zaprzeé, ani chociażby chcieli, odmienić niepodohna, Wiec też gdzie 
ich o dziwactwo i chimery posądzano , krzywdzono ich bardzo. Świat 
nie rozpoznając właściwości ich stanu, nie szczędził ich bynajmniej; 
a przecież ci ludzie mieliby prawa domagać sie więcćj cokolwiek 
względów. Liczba ich w świecie nie mała, a wkrótce zobaczymy 
jak głęboko w ludzkość wnikają cuda tych wszystkich rzeczy, o któ- 
rych tylko polotną szate dziś do wiadomości podajemy. 


Wiadomości historyczne do dziejów literatury polskićj, Ossolińskiego. 
(Obacz Nr. 1, 2, 12, 17 18, i 20 Dodatku tygodniowego. Y 


Aleksander Lorencowiez. 
Wstąpił do Jezuitów 1626, dnia 29. 
4. czerwca. Uczył 


Urodzil się na Rusi 1609. 
sierpnia. Cztery śluby zakonne uezynit 1643. d. 
retoryki i matematyki przez 16 lat.1) Kazywal ро różnych miej- 
scach z wielka pochwala i pożytkiem, rządził jarosławskiem i lwow- 
skiem kolegiami. Sprawował urząd prowincyalski r. 1669. Pojednał 
Ormianów Iwowskich z kościołem rzymskim.2) Zbierał po całem kró- 
lestwie dowody do kanonizacyi D. Kostki, i jezdzac w tójże sprawie 
do Rzymu, wicie w nićj pracował. a) 

Bywszy rektorem we Lwowie piérwszy raz od r.1656 do 1660 
gdy P 
jącym podpadł cięż 


owtóre r. 1672 urząd ten miał sobie dany, zaraz w następu- 
kiéj niemocy, z którćj ledwo wybrnąwszy , już 
coraz słabiał, aż i utracił używanie lewćj ręki, dla czego roku 1674 
z rektorstwa sie wyprosił. Kaweczal tak do roku 1675. Kiedy je- 
dnym razem na wszystkich członkach, krom jednćj prawej ręki, po- 


nakoniec 15, kwietnia życie zakończył, Pogrzeb uroczysty, 


rażony ; 
obchody kilkodniowe po klasztorach, nacisk na żałobne obrządki za- 


cnych obywatelów, najcelniejszych mieszczan i tłumu pospolitego ludu, 


po samych nawet cerkwiach Syzmatyckich załobne dzwonienia dowo- | 


dza, że nietylko w swojém zgromadzeniu, ale i powszechny posiadał 
szacunek. b) Człowiek był, współcześni świadczą, jak z urody i oka- 
zaléj postaci, tak też z ozdób umysłu znakomity, zasłużony zako- 
nowi przez wszystkie stopnie urzędowania; przymiotami i zdatnością 
równy najwyższym, c) 

Wydawszy 2а prowincyalstwa swego, kazania pogrzebne i 
niedzielne 3) 64у zaczał na zdrowiu upadać, tém usilnićj krzatal 
sie resztę pod prasę przygotować, bojąc sie, że tak rzekę, niedej- 
rzalyca w cieniu odumrzeć, nawet zakupił był druk porządniejszy. 4) 
Na wiecéj nie wystarczało mu życia. Przez niego kaznodziejska 
uczyniła piérwszy krok do wybrmięcia z przywar, w które ja pogra- 
żył był skażony smak nadetościa i przesadami, osobliwie też pogrze- 
bowe okrzesał z chlnbnych , często bałamutnych i śmiesznych wy- 
wodów genealogicznych przymówek i stosunków do herhów, nazwisk; 
podobieństw; zgoła starał się od podehlóbiania dumie skierować 
je do duchowego i moralnego pożytku. Tak się wlej mierze tłó- 
maczy w naczelnój przestrodze do czytelnika. „Nie zawódź się tu 
„szukać wytwornéj i na słowa sadzacéj się wymowy. Nie udawaj 
„sie patrzyć na pochwały domów rodowitych szeroka pokrewnościa i 
„dziedzicznemi klejnoty i herbownemi wywodami ozdobione: 
„ckim to panegirystom zostawiono; bo mnićj przystojna kościelne i 
„katolickie kazania tém nadziewać i uszy gładką wymową głaskać, 

a) Alleg: Bibl. S. 1. P. 23. Wielev, in Hist. Coil. Leop- S.J. ad Am. 167%. 

b) Hist, Coll. Leop- S. J. ad a. 1675, 

c) Vir ah eximias animi corporisque dotes nulli in Societate non 
раг muneri. Hist. ead. 


Swie- 


„pomnąc па słuszna skargę doktora S. Hieronima, który narzeka 
„ha kazania wyśmienite i na krasomowstwo sie sadzacc.45) Że sam 
szedł był z razu za złym przykladem sweich czasów, późnićj sie 
dopiero poprawując, można tego brać miarę z następujacego jegn wy- 
znania: „i luboć wedle zwyczaju te kazania kiedy się czyniły, nie- 
„których ramola i osnowanie z okazyi herbów sie brały, bo szcze- 
natenczas służyły, gdy jednak na jaw wychodzą, 
„na powszechny użytek, wszystko to odrzuciwszy, lak się sposobi- 


„gólnym osobom 


„ły, żeby weding stanu różnym służyć mogły.“ Atoli mozeby sie 
godziło słusznie na to zmarszczyć, że imiona pogrzebowe przez sie- 
bie wychwalane owszem i szczególności o nich przytlumiając, odjał 
kazaniom wzsteczność historyczną, która nawet szumne panegiryki, 
owe to nieforemne płody zbujałych dowcipów , mimo wszystkich ich 
odrażających, że tak rzekę, przerostów i innych przywar, jeszcze 
Styl Lorencowieza jest dosyć 
właściwy: na prostote zakrawajae, powagi nie traci; rzadkiéj jak 
iani, miesza w polszezyzue łacinę, i ledwie nie wtenczas tylka , 
nęka go uczucie jakowejś niedosadności ojczystego wyrazu; 


Szacownemi dla potomności czyni. 


kiedy 
szczęśliwe obroty i powabna treściwość, nieraz mu się gładko udają, 
Piękua jest dedykacya miastu Lwowowi, przy kazaniach niedziglnych, 
„W za- 
„bawie kaznodziejskiej przez lat kilkanaście po różnych miastach i ka- 
„tedrach pedrobiwszy sobie, zchodze juz z roboty; wieczór wieku 


która okazuje wziętość jego kaznodziejstwa w publiczności, 


„mego nadchodzi, zstarzały i zasiwialy na zegarek dociekający po- 
„glądając, myśliłem sobie, trochę pracy mojćj i pisma odkażę, ko- 
„mu w opiekę jako sierotę oddam? Aleć stawiasz mi się przezacne 
„miasto korońy polskićj, ojczyzno moja kochana, Lwowie, ze wszy= 
„stkimi obywatelami twoimi, w którym ja z rządzenia paüskiego i 
„powołania zakonnego przez lat niemało w urzędzie kaznodziejskim 
„tobiłem. Z jakim pożytkiem ? wiadomo to tobie Boze. A żem wi- 
„dział natenczas ochotne słuchacze moje, i gromadne ludzi orsza- 
„ki, zbiegających się do słuchania słowa bożego: i һе» chluby md- 
„wiąc, doznawalem acceptationem. prophetae luho in Patria; temuż 
„auditorium tę licha pracę моје oddać umyśliłem : aby to, co 
„w uszach niegdy brzmiało, w piśmie, w oczach i sercu zostawało. 
„Nie wątpię ze nauke prawdy katolickiéj chętnie, wierne miasto Bo- 
„gu i królowi panu swemu przyjmiesz, do którego herezya i fałsze 
„jej nigdy przystępu nie miały. Ја zaś tak afekt i miłość przeciw 
„ojczyznie, ta małą robołą moją oświadczywszy, dożywotnim homo. 
„modłeą, za wszystkich przed bogiem zostanę. W Kaliszu 1671. 
к dzień 5, Stanisława biskupa i męczennika.“ etc. 

Wydał także pod imieniem Jana Juliusza Lorencowicza , burmi- 
strza i wójta lwowskiego, bakałarza nauk wyzwolonych i filozofii, 
(musiał to być jego ojciec): Pochwały epigramatycznym stylem 
stu Świętobliwych i zasłużonych osób ze zgromadzenia jezuickiego; 
tudzież od kolegium swego һар Panegiryk króla Michała , 


SS 


w którym okazuje, jak opatrzność jeszcze wówczas, kiedy przez | matyce się ćwiczył, za rękę go wziąwszy, niedocieczonym śladem 
eztéry lata w szkołach pragskich, w krasomowstwie, filozofli i mate- | do tronu prowadziła, 6) 


Przypisy. 

1) Priores annos humaniora, tum rara in aliis laude, 
edocendo, tum potissimis in locis eximia com- 
mendatione ei fructu animorum cotcionando, im- 
pendit, Hist, Msc. Colleg. Leop. 


2) Pro ea qua pollebat apud omnes cum auctoritate 
twm gratia, maxima ex parte Leopoliensibus Ar- 
menis ad Ecclesiam Romanam adjungendis, insu- 
per ex multiplici circa sanum ritum superstitione 
ac evrore vindicandis, auctor fuit, Id: ibid: Ormia- 
mie sprowadzeni od książąt ruskich około r. 1200 , musieli 
być połączeni s kościołem rzymskim, albo niedługo po wpro- 
wadzeniu się do niego przystali, ponieważ jak to uważa jeden 
s dokończycielów historyi Coll. Leop. Wielewicza , tudzież i 
Niesecki w kor. T. I. p. 94. od bardzo dawna używali wko- 
ściele franciszkańskim kaplicy $. Walentego , do dziś dnia 
ormiański zwanćj; pewnie zaś nie cierpieliby zakonnicy od- 
szczepieńców , ani by im pogrzebów u siebie dopuszczali; sa- 
mo miasto nieprzyjęłoby ich do wspólnictwa swoich swobód i 
przywilejów. Atoli późniejsi rozmaici przychodnie wnosili 
s soba błędy, które się przy niedozorze pasterzów między za- 
miesskałymi roskrzewiajac , nakoniec prawowierność zagłu- 
szyły i cała ogarnęły osadę. Jak Jezuici we Lwowie ma- 
stuli, Ormianie stronili odnich; przecież powiodło im się tra- 
fić do pewnej znacsnéj z ich obrządku kobiety, której takiego 
móla w sumienie rsucili, że sie przed nimi spowiadała. Ta 
powoli otworzyła im przystęp do swego ojca, sa czóm poszły 
dalsze związki. Wr. 1630. Poseł patryarchy ormiańskiego 

Melchisedech , przejeżdżając do Rzymu z usnaniem papieża, 

poświęcił na unickie biskupstwo Mikołaja Torosiewicza; lubo 

zas roku następującego, pojawił się jakiś wędrowny Oszust, 
chcący nanowo siać kukol, jezuici sapobiegli, i niedali mu 
długo gościć. Tyle mówi Wielewicz o nawróceniu Ormian; 
toż końcsyciel jego, kładzie list kongregacyi rzymskićj pod 
date 9, Novembra: 1643 oświadczający wdzięczność Jezu- 

itom, iż prawemu arcybiskupowi Torosiewiczowi pomagali , 

przeciwko odszczepieńczym Orimianom: Admodum Rdi Pa- 

tres. Ea pluribus literis ad hanc sanctam congre- 
gationem de propaganda fide a Rssmo Nicolao 

AEppo Leopoliensi nationis Armenae datis, et 

ex iis quae ille voce eidem sacrae congregationi 

significavit, cognoverunt Eminentissimi Patres 

vestrum studium in eundem Archiepiscopum, dili- 

gentiamgue in eo a Schismaticorum Armenorum 

factione tutando; qua de re sicut Eminentiae Pa- 
teynitatibus Vestris plurimas gratias agunt, ita 


eas enixe rogant, ut in reducendis Schismaticis 
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praefatis eidem Praelato subditis, ad ipsius obe- 
dientiam nullam sinatis ei а Paternitatibus Ve- 
$tris desiderare operam. Нос enim si favetis, non 
dubitant Eminentissimi Patres, brevifore, ui 
praefati Schismatici ad veritatis agnitionem et 
sanctae sedis Apostolicae unionem cum vestra 
laude perducantur. 


3) Kazania pogrzebowe miane w różnych żałobnych okazyach etc, 
w kolegium Kaliskiem S. J. drukowane r. 1670 w ark, str, 
199. Oprócz trzech aprobacyi przedmowy i indexu. 

Kazania na niedziele całego roku w drukarni kolegium ka- 
liskiego S. J, r. 1671, Oprocz przypisu, aprobacyi i inde- 
wów, zawiera część Та st. 166, Część Ilga Str. 271 w ark. 

4) Senio vero laboribus accelerato , laboriosissimo operi, scili- 

ceł continuandae Concionum propriarum in lucem editioni 

(ediderat enim nuper tum funebres tum Dominicis diebus ap- 

las) aliisque operosis muniis admovebat non segnes manus. 

Ad Am 1675. i niżćj. Eodem anno comparatus typus Po- 

lonicus noviter vivente adhuc R, P. Lorencowicz pro reliquis 

conciomwn ejus, praetio Flor. 600 ab eodem impensorum , 

accessit T'ypographiae , estque usui pluribus operibus jam im- 

pressis. 

5) Jam enim in Ecclesia ista quaeruntur; omissaque Apostolo- 

rum simplicitate et puritate verborum, quasi ad Athenewn et 

ad auditoria convertitur, ut plausus circumstantium suscite- 
tur, ut oratio Rhetoricae artis fucata mendacio, quasi guae- 
dam meretricula prodeat in publicum , non tam eruditura po- 
pulos, quam favorem populi quaesitura, et in modum Psal- 
terii et tibiae dulce canentis , sensus demulceat audientium. 

Ut vere illud Prophetae Ezechielis nostris temporibus possit 

aptari, dicente Domino ad eum: Factus es et, quasi тот 

Cytharae suave canentis et bene compositae; et audiunt ver- 

ba tua et non faciunt ea, hib, 3. Com. ad Galat. in Proaemio, 

Centuria emeritae virtutis militum e minimo S, J. ordine ad 

secularem. Tryumphum decuriata universis ejusdem inclytae 

Societatis Patribus Fratribusque de voto Joaunis Julii Lo- 

rencowicz consulis et Advocati Leopoliensis artium ei Phi- 

Leopoli in officina Micha- 

elis Sloska Archi. Eppi. Typhographi 1640 fol. Egzemplarz 

który mam mie cały. 


losophiae Racalaurei consecrata. 


Vaticiniwn Regale sub auspicatissima coronatae Majesta- 
tis primordia S. Michaelis Korybuth Reg. Pol. heroica poesi 
celebratum , et a Polona Societate Jezu oblatum 1669. Cra- 
coviae apud Stanislaum Piotrkowczyk fol, ark. 41, z Dedyk, 
Ob, Alleg. Bibl. S.J, p. 23. 


i " M 
częścią wierszem, częścia prozą. 


Rok 1438. 


Władysław Jagiellończyk, Warneńskim zwany potwierdza wszystkie nadania poprzedników swoich. 


In nomine domini amen, Ad p(er)petuam rei memoria(m). Nos 
YVladislaus Tertius dei gr(aci)a Rex Polonie Necnon T(er)- 
raru(m) Crae(oviae) Sandomir(iae) Siradie Lancicie Cuya- 
uie | Lythwanie p(ri)nceps sup(re)m(us) Pomoranie Russieq(ue) 
d(omi)n(u)s et heres Significam(us) tenore p(raese)ncium qui(hus) 
expedit vniu(er)sis p(raese)ntib(us) et futuris p(raese)ncium noticiam 
h(abJituris Quonia(m) recentes et in animo revoluen(n)tes* qu(an)ta 
p..... |affece(i)one et fidei integre constancia P(rae)lati Comites 
Barones Milites P(ro)ceres Nob(i)les Burgenses Ceteriq(ue) subditi 
et Incolae Regni Sp(irit)uales et Sec(u)lares p(er)sona(m) n(ost)ram 
venerati sunt al(que) dilexerunt ut tandem defuncto felicis те | тогіе 
Genitore n(ost)ro carissimo d(omi)no Wladislauo nos tanq(uam) 
yeru(m) he(re)dem et I(egiju(im)um Successore(m) ip(s)is in Re- 
ge(m) et d(omi)n(v)m voluntatib(us) co(n)cordibus assumpserunt Sa- 
ero q(v)oq(ue) Regni Dyademate insignieru(n)t Cu(m) igit(ur) altis- 
Simo dirige(nte) | votis eorund(em) Jncolaru(m) Regni n(ost)ri in 
n(ost)ram Magestate(m) deliherate co(n)eurre(n)tib(us) pat(er)num 
hui(us) Sacri Regni Polonie naeti snm(us) Solum. 


W imię Pańskie amen. Na wieczną rzeczy pamiatke, My 
Władysław Trzeci z Bożej łaski król Polski, tudzież 
siem krakowskiej, sandomirskiej, sieradzkiej, łęczy- 
ckiej, kujawskiej, Najwyższy Książę Litwy, a Pomorza i 
Rusi Pan dziedziczny — oznajmujemy osnową niniejszego wszem 
w obec i na przyszłość bedacym, komu sie przyda tub do czyjej 
wiadomości to dojdzie; i& rozważając i pomnąc, = jaka...... przys 
wigzeniem i nieskasitelnej wierności stałościę Naczelnicy Du- 
chowieństwa , Komesowie, Baronowie, Rycerstwo, Możni, Ssla- 
chta, Mieszczunie także reszta poddanych i mieszkańców ducho- 
wnych i świeckich Osobę Nasza czcili i umilowali, a nareście 
po zejściu z świata szczęsnej pamięci ukochanego Rodzica Na- 
szego i Pana Władysława jako prawdziwego dziedzica ipra- 
wowitego nastepce 2g0dnemi głosy sobie za króla i Pana obrali 
tudzież święta królestwa korona ozdobili — gdy więc za wply- 
wem Najwyższego głosu tychże mieszkańców królestwa Naszego 
na Dostojność Naszą rozważnie zgadzającemi sie powołani oj- 


czysta tego świętego królestwa Polskiego owładnęliśmy ziemię, 
Р (D.n.) 
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Główny Redaktor №, Srzeniawa Sartyni. 


Z c.k. galic, Drukarni rzgdowéj. 


